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GAZETA WIEYSKA. 


Praca wszystko zwycięża. 


w Warszawie dnia 21. Lutego Roku 1817. ` 


O gospodarstwie Jakóba. 
( Dalszy -cigg Nru 7. G. W.) 


- 15. Marcin z Błażeiem słuchając z 
pilnością co im Jakób o gospodar- 
stwie swoim opowiadał, miarkowali 
sobie wszystko dobrze, w tém Xiądz 
Pleban zapytał się Jakóba, co wy my- 
_ślicie Jakóbie o czasie sieyby, 
nay!epićy siać zboże? bo rożni ró- 
źnie o tém mówią. Dobrodzieiu, od- 
powiedział Jakób. Im wcześnieysza 
;sieyba tem lepsza, ozimina wcześnie 
zasiana będzie i kopną i namłotną; 
inje tak taawo wymarznie, ziarno 
‘tém lepićy się. wkorzeni, i mocenićy 
chwyci się ziemi, A zatćm w zimie 
mrozy,ina wiosnę ostre wiatry, przy- 
mrozki a czasem ulówy mnićy mu 
szkodzić mogą; bo im zdrowszy i 
mocnieyszy iest korzeń, tém rosko- 
` eznieysze i plennieysze będzie zboże. 
Gsobliwie na mekrych ilekkichgrun- 
tach daleko wcześnićy i o parę nie- 
dziel prędzéy niżeli na suchszych i tęż- 
* szych gruntach siać należy; „bo grunt 
"mokry im późnieysza 1eSich , tém 


kiedy- 


iest mokrzeyszym, i częstokroć wca- 
le go obrabiać niemożna, w takim 
więc gruncie późno ząsiane zboże ła- 
two wymoknie, grunt zaś lekki gdy 
w zimie od mrozów , a w iesienii na 
wiosnę od częstych dószczów opada- 
iąc zostawia na wićrzchu korzenie; 
które lada mróz lub wiatr ostry zni= 
weczy; tedy grunt taki weześnićy za- 
siać potrzeba, aby wrzucone wer 
ziarno tém lepićy rozkrzewić Się; a 
zatóm i więcćy wytrzymać było w stà- 
nie- Wczesna sieyba przynosi prócz 
tego, ieszcze i ten pożytek że w roli 
lub pomiędzy nasieniem znaydniące 
się chwasty, wcześnićy pozchodzić., 
podnieść się i w znacznćy części w zi- 
mie wymarznąć mogą. — Bywa to 
wprawdzie cząsem; że i późna siey- 
ba nieźle się udaie, kiedy pora pote- 
mu, ale to bardzo rzadko zdarza się, 
ia więc nigdy na' przypadki niespu- 
szczam się; wolę sobie robić iak mi 
rozum każe, i dzięki Bogu ozimina 
mi niechybia. Zyto na S. Bartłomićy 
musi bydź iuż u mnie zasiane, psze- 
nica trocha późniey — W niektórych 
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okolicach sieią oziminę zacząwszy od 
pićrwszćy kwadry miesiąca Września 
aż do pićrwszćy kwadry Październi* 
ka, iten czas sieyby iest dobrym; 
Kiedy czasami piękna bywa jesień s 


i ozimina wybuia ; tedy w takiin ra- - 


zie można ią spaść owcami; co ićy 
bynaymnićy. nieszkodzi, i owszem 
ém pięknieysza będzie na wiosnę. 
14. Prawdać to wszystko co mó- 
wicie tatulu, oczywista prawda; ale 
niekażdy to zrobić może , co wy ro- 
bicie, odezwał się Marcin, robota 
za robotą pędzi, ieszcze człowiek ie- 
dnćy nieskończył a iuż druga na kar: 
ku; Czy zbierać z pola? czy orać pod 
oziminę ? Czy siać? czy włóczyć? 
nie wiedzićć czego się chwytać pićr- 
wóy, wszystko. potrzebne, wszystko 
nagłe, a tu niema tyle rąk. Niewiele 
gruntu ale grónt dobrze uprawny, przy- 
nosi pożytek, odpowiedział Jakób; Go- 
spodarz który się z sobą zawczasu 
niepomiarkuie, zawsze żle na tém 


wyidzie. Ja wiem, wiele fur gnoiu , , 


wiele plugów, radeł, bron, i rąk 
każdy kawałek gruntu mego potrze- 
buie, trzymam dotego stosowną li- 
ezbę ludzi i bydła, i wszystko w na- 
leżytym idzie porządku ; kto tego niec 
wić , i tak nieczyni, iak przyidzie ro- 
„bota; to- musi się mu w głowie po- 
mącić, osobliwie podczas: żniwa, a 
zwłaszcza kiedy wszystko przed słotą: 
ehwytać trzeba : gdybym nie mógł 
tyle ludzi i bydła miéć, ile mi po- 
trzeba do należytego obrobienia grun- 
tów moich; tobym tyle gruntu nie- 
trzymał; bo te jest niezawodna pra- 
wda; że ¿wd? nad siłę niepociągnie, 
i potrzebaby bydź ślepym aby niewi- 


dzićć; że dwa morgi pola dobrze, 
zgnoione i należycie uprawione fyles 
i bez porównania więcćy nawet przy” 
niosą pożytku, aniżeli trzy morgi 
mizernie zgnoione i na łeb na szyię 
ładaiako uprawione: ia zawśze mó- 
wię niewiele .gruntu, ale dobrze upra: 
wny grunt da kawałek chleba. Jeżelń ` 
kto ma tyle gruntu. że go sam obro~ 
bić niemoże, to niech go wydzierża: 


wi tyle, ile mu zbywa, a może bydź 


pewien że reszta i dobrze i w nale- 
żytym czasie obrobioną bydź może. 
Prawda rzekł Błaźćy, nigdy człowiek 
niepowinien brać więcćy na siebie 


ciężaru , iak tylko tyłe ile dźwignąć 


może: i strona, iak ią przeciągniesz, 
urwać sięmusi! lepićy bydź dobrym 
porobkiemniżeli Aya kasono, kie- 
dy nićma czóm co robić jo lepiéy na 
małym poprzestać; albo dać pokóy 
wszystkiemu; bo z niczego nic nie- 
będzie, z piasku nikt bicza nieukręci, 
a przecież nieieden porywa się nie 
na swoie rzeczy iakby z motyką na 
słońce; widzicie Błażeiu, przerwał 
mu Jakób, i wy tak myślicie iak ia; 
o!nieinaczóy, odpowiedział Błazćy, 
lepićy iest małe mićć gospodarstwo 
i dobrze go dopilnować, aniżeji koło 
wielkiego niedbale chodzić, albo nie. 
mićć na tyle, aby go dobrze ntrzy- 
mać można. Moia zagroda jest dość 
mierna, ale staram się ile mogę do- 
brze ią obrobić, i zawsze wystarcza 
mi na wyżywienie i okrycie moich 
ludzi, na zapłacenie czynszu i-.poda« 
tków które kraiowi płacić należy; 

odczas ostatnićy woyny podup«diema 
wi mocno; bo to niebyło w niczóma 
porządku, kto chciał to brat, kto 


- matem się 


nigdy podobnych iak 


wsze na tylne oglgdalr 
ufaiąc Opatrzności nierozpaczali w . 


miat, tô musiał dać i za siebie i za 
drugiego, 
rolę i poszedł z torbami; ale ia trzy- 
| do końca, i chwała Bogu. 
dźwignąłem się znowu; ziemia moia 
iest mi naymilszą i śmierć mię na- 
wet od nićy nieodłączy, w nićy za- 
grzebane kości moie, spokoynićy spo- - 
czywać będą: iednakże bogdayeśmy 
aotąd niemieli 
czasów, śmiało powiedzićć można; 
że sama tylko opatrzność Boska ura- 


- towała nas od ostatnićy zguby; ale to 


Jakób, co za- 


tylko tych, odezwał si 
zy się kółka, ce 


nieszczęściu, nieopuszczali się i pa- 


Boga 


rozńarzewione; 


 mniemaią bowiena pospolicie 


uiętali na przyszłość» 


15. Kto dba o siebie, ma zawsze 
więcćy niż ten co ręce opuszcza , 
a przecież są i tacy co własnego le- 
nistwa i niedbalstwa skutki na Pana 
zwalaiac mowią; nieurodziło 
się; bo się tak Bogu podobało, mówił 
daléy Jakób. Niektórzy maią uprze- 


"dżenie; że grunt chudy rzadko, a 


tłusty gęsto siać potrzeba, co wyra- 
źnie zdrowemu rozumowi zprzeciwia 
się: Na roli żyznéy widać zawsze 
buynie zchodzące zboże, które ink 
gęsto powierzchnią okrywa ziemi; 
tak też w nićy korzenie iego gęsto są 
przeciwnie na rol 
chudćy, zaledwie gdzieś niegdzieś 
tylko pokaże się zboże W wmieyscach 
ustych pozchodzą różne chwasty 
tóre temu mizernemu zhożu 1 resztę 
soków zabiorą. Podobneż: uprzedze- 
nie iest także względem czasu sieyby: 
e 


| grant tłusty wcześnićy, a chudy po- 
a kto nie miał, to opuścił - 


5. 


Źnićy zasiewać należy; gdy tómcza- 
sem doświadczenie przeciwnie uczy, 
to iest że grunta chude gęścićy i 
wcześnićy tłuste zaś rzadzićy i po- 
źnićy cokolwiek obsiewać wypada, 
przyczyna tego iest iasna; bo kiedy 
na gruncie tłustym i wcześnićy i le- 
pićy, a na gruncie chudym i poźnićy 
i mizernićy ziarno wzchodzi; tedy 
oczywiście grunt chudy i gęścićy 
i wcześnićy obsiać potrzeba, aby ob- 
fitość nasienia i czas wynadgrodziły 
choć w części tę dobroć na którćy 
chudemu gruntowi zbywa; to iest 
aby ziarno i gęscićy pozchodzić i le- 
pićy wkorzenić się mogło. 
16. Wielu gospodarzy uskarza się 
na brak gnoiu, gdy go przecież ka- 
żdy podostatkiem i z łatwością mićć 
może. Jakim to sposobem! zawołał 
Błażćy ieżeli kto znacznćy niema 
obory? O to tym, odpowiedział Ja- 
kób: -kiedy Kto znacznćy niema 
obory: niechay posieie wykę, albo 
groch albo hreczkę albo nareszcie ko- 
niczynę, a gdy dobrze kwitnąc za- 
cznie w tenczas niech ie przyorze; 
bo w tenczas naywięcćey maią soku, 
a będzie miał tak dobrze rolę zgna- 
ioną; że się bez bydlęcego gnoiu 
obeyść może. Od tego czasu, iakem 
to sam doświadczył, posiawszy Wy- 
kę, groch lub hreczkę uważam nay- 
przód cżyli obfitego zbioru spodzie- 
wać się można, i w takim razie zo- 
stawiam ie, ale skoro Spostrzegę że 
cokolwiek tylko chybiły, co nayle» 
pićy podczas kwiatu widzieć można; 
w ienczas nieczekam bynaymnićy 
i przywalcowawszy zaraz przyornię: 
; 8* 
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z czego mam taki pożytek ; że mi nie 
tylko ziarno naymnićy dziesięć razy 
wynadgradza się, ale nadto i grunt 
man pod następuiącą sieybę dobrze 
zgnojony , i przez kilka lat następu- 
igcych zupełnie od chwastów wolny. 
fak mówił Iakób, gdy Marcin z Bła- 
żejem spostrzegiszy słońce iuż na sa- 
mym zachod:ie, rzekli do niego; 
miło nam iest bardzo siedzieć z waini 
"Tatula i słuchać was mówiących. 
o gospodarstwie waszćm, ale wie- 
czór zbliża się, potrzeba iść do do- 
mu a ieżeli pozwolicie przyidziemy 
do was w niedziele i przypirawadzie- 
my z sobążony nasze, niech teżione 
czegoś. nauczą się od waszćy Jadwigi; 
bośmy iuż dawno. wiele dobrego 
o nićy słyszeli, ma to bydź zawoła- 
na gospodyni, ićy krowy, ićy mlés 
ko, ićy sćry, ićy drób, ićy sposób 


utrzymywania czeladzi i obchodze- < 


nia się z nią, są zupelnie insze niże- 


li drugich kobićt; myśmy odnieśli. 


wiele pożytku z waszego mówienia, 
a one iak się poznmaią z Jadwiga, to 
jeszcze więcćy zproiituią ; bo. kobie» 
ty nasze kiedy. tylko zechcą to. wszy” 
siko. zrobić potrafią: one są daleko 
poiętnieyszeiz natury lagodnieysze; to 


wszystko do nich. łatwićy przystanie.. 
Dobrze sąsiedzi, odezwał się lakób,. 


. ś . . 
przyjdzcie: iak. wam: czas pozwoli L 


DOW zd żony: wasze, mota: 

co, wiej: tò ins wszystko 
szczórze opo wie: ićy domowe gospo- 
darstwo równie ięst ważne iak nasze: 


adwiga 


polowe, dochody ż krów, trzóđy. 
chlówady. ii drobiu. wystarczają. na: 
oplate czynszu i podatków , a uprawa. 


- przędziwa, nietylko odziówa nas t 


czeladź'domową, ale nadto. Jadwiga 
zprzedaie i przędze i płótno, eo nice 
mały przynosi nam poży tek. Przyidza 
cie mówię sąsiedzi, iak wam czas 
pozwoli, bola nieznam innego szczę 
ścia pradziwego, iak:tyłko w tenczas. 
kiedy radą albo uczynkiem, drugim 


` ludziom przysłużyć się mogę, miło 
` mi bardzo. widzieć. was w domu mos 


im, ale czas nocny zbliża się , powra= 


caycie więc do domów waszych, bio= - 


rąc ź sobą to przekonanie; że czło. 


' wiek w tenezas dopiero istotnie iest: 


szezęśliwym , kiedy obok domowćy 
szcaęśliwości, bliżnich swoich szczę- 
ście pomnażać może. Jak przyidzie= 
cie powiem wam, iak moie bydło 
chowam, iak się w przypadkach ra= 
tuię,.iak pszczoły pielęgnuię i o in- 
nych rozmaitych rzeczach, bez któ. 
rych człowiek w. gospodarstwie 
obeyść się nieimoże. Ręka rękę myte, 
noga nogę wspiera, dzwigaymy się iak 
możemy, a Bóg nam dopomoże. - 


Z powodu wielkićy drożyzny zboża 
w Niemczech, umieściły gazety zaw 
graniczne odezwę; do płci żeńskiey';. 
*którą czytelnikom nasżym,. w nastę» 
puiącóy osnowie udzielamy. 


Do- Towarzystw płci. niewieścićy 
w Niemezech.. ` 

'Jakeśmy: w latach 1815 14, i15» 
owego. srogiego. oyczyzny  naszćy 
nieprzyiaciela iedynie przez to zwy- 
ciężyli; żeśmy. się wszyscy w ieden 
spoili węzet; że iednym duchem mi. 
łościOyyczyzny przeięci wzięliśmy się 
do broni, a płeć niewieścia bliznami 
okrytych pielęgnowała rodaków; tak 


+ 


i teraz w ħtach 1817 i 18. pokonamy 
niezawodnie głód okropny, tego Oy- 
Czyzny naszćy wielkiego nieprzyia- 
ciela, który w roku 1772 przeszlo 
150000 mieszkańców w samćy S2X0- 


nii wymorzywszy . nam wszystkim 


dziś ostatnią zagraża klęską z. pokona- 
my go niezawodnie, ale zwiążmy się 
_wsżyscy, chwyćmy się wszyscy Sro- 
dków oszczędności na podstawach słu- 
szności i sprawiedliw ości ugrublowa- 
nych, a ty pici niewieścia bądź 
wspolniczką usiłowań naszych, bądź 
czułą dla łaknących szafarką. Niech 
w każdym mieście oyczyzny naszćy;, 
w kazdćy parafii, w każdćy wioscę 
pod przewodnictwóm /duchownćy 
osoby, zawiąze się dobrowolne tó- 
warzys'wo, dla zapobieżenia niedo- 
statkowi zboża ;- a do tego związku 
sprawiedliwy ch Mężów, przystapcie 
i wy szanowne kobiety! czułe serca 
wasze obrazem nędzy wzruszone ży- 
wićy biią, i na widok cierpiącćy 
Iudzkości w oczach waszych lśnią się 
perty rosy niebieskićy. Wam iest 
poruczone troskliwe cierpiących pie- 
lynowanie! Wy! coscie w naydole- 
gliw szym Qyczyzny położeniu , wal- 
czącymm pokarm, pociechę i balsam 
na rany uiosty; wy także w latach 
1817 i 16. zgłodniałych karmić bę- 
, dziecie rodaków; wy rządne domów 
panie. *przyiaciółki skromności £ 
w uirzymywaniu dów ników wa- 
szych rozsądną zaprowadzicie oszczę- 
dność; tak iest, co potrzeba i słu- 
szność wskazuje, za wpływem wa- 
szym stanie się niezawodnie; zbytek, 
przepych w stroiach, w ue ymywa- 
niu domów w używania cudzozitm- 
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szczyzny, za pośrednictwem waszćme 
znikną na zawsze; wy nauczycie kae 
żdego obywatela na czem który prze- 
stawać powinien. Towarzystwa pa- 
rafiiaine, dla zachowania porządku È 
związku, niechay się łączą z towa- 
rzystwćm miasta do którego neleżą s 
towarzystwa miast prowiney onalnych. 
niech się zwiążą z towarzystwami £to- 
łecznych, a towarzystwa stołecznych 
z towarzystwćm oyczyzny; 'Fowarzy- 
stwo oyezyzny niech się utworzy tam 
gdzie wola będzie oyczyzny. 


W roku 1772 niebyło towarzystw 
w tym celu zawiązanych , któreby 
na przełożenia i prośby swoie, od 
Rządu i przyjaciół ludzkości, potrze 
buiącym należną zyskiwały pomocy 
dziś wspićrać one będą wszystkich 
oradą i uczynkiem , stowćóm i chle- 
em, one będą uczyć oszezędności i 
lud z sprawiedliwością i z korzyścią 
z wolności handlu zbożem wynika- 
jącą oswelać; one zapobiegną narze= 
kaniom i rozpaczy pospólstwa, one: 
lichwiarstwu otwartą wydadzą woynę 
które wdowoin i sierotom, ubogim 
i nędzarzom res*ię szczątków , a: na- 
wet ostatnie wydziera łachmany, one 
pociągną przed sąd lichwiarzy ,. cu=- 
dzą nędzą wzbogacić się chcących s 
one uczynią wszystko dla zajobieże- 
nia powszechnemu ubóstwu i demo» 
ralizacyi które niewyrachiowane za 
sobą ciągną nieszezęścia: `` 


Związki towarzystw piel niewie-- 
ściey dopomogły do uratowania Qy- 
czyzny; ztowarzy szenia się ićy prze” 
ciw niedostatkowi zboża łaknące Oy- 


czyzny nakaruią dzieci. le zw ięzki 
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ich działania niechay będą publi. 
ezne , wszystko imienne a nawet ra- 
chunki z wszelkich wpływów i wy- 
datków niech będą drukiem ogłasza- 
de. 7. 

Związek towarzystwa oyczyzny 
przeciw niedostatkowi zboża, który 
ustawy i przepisy wszelkich tego ro- 
dzaiu zgromadzeń ułoży, a dła po- 
twierdzenia i przyięcia onychże pu- 
bliczności ogłosi, wydawać będzie 
drukowany tygodnik pod tytułóm: 


 Qyczyzna przeciw niedostatkowi zboża, 


Takowy tygodnik obeymować będzie 
historyą, działania, proiekta i czyn: 
ności wszystkich podobnych związ- 
ków łącząc wszystkie w ieduą i żywą 


całość. Obok publicznćy i domowóy. 


oszczędności, obok wolnego handlu 
zbożem, zawiąż oyczyzno te czysićy 
dobroczynności towarzystwa, uświęć 
cel ich powagą twoią; cnotliwych 
obywateli rada z uczynkiem przybę- 
dą ci'w pomoc, wszelka obawa głodu 
a niedostatek znikną, a dzieci twoie 
chleba łaknąć i z z 
+ 


Ten obraz położenia sąsiedzkich 
nam polakom kraiów, ten zapał czy- 
stćy i bezinteressownćy oyczyzny i 
bliźniego miłości w powyższćy ode- 
zwie tak żywo oddany, jakież na nas 
uczynić ma wrażenie? Wniydźmy 
w siebie, żwróćmy w stecz oczy na- 
sze, zpoyrzćymy na przyszłość, 


w oczach zdrowego rozsądku otwartą, | 


a ta nam wskaże drogę iaką-iść mia- 
my. Zbywaymy ziemiopiody nasze 
ile można w cenie naywyższćy ; ale 


niezapominaymy o sobie i o tych, 


którzy od nas zależą: zpieniężywszy 


> 

ziemiopłody będziemy mieli metal: 
ale w niedostatku chleba, żaden 
z nas *netalu ugryść nicpotrafi ; zima 
dzisieysza okropną roknie przyszłośc, 
ieżeli sobie i naszym zapasu Żywno- 
ści na lat dwa niezapewnieiny, i 
nayogromńieysze zbiory metalu nie 
nam niepomogą, uboższy 'weześnićy, 
a maiętnieyszy późnićy zginąć musi. 
Principiis obsta sera medicina paratur. 

3 : Ź TŁ ETET] 


Rozmowa Jakóba o odmianach po- 
wietrza, 


Przecież w tym roku kalendarz 
odmiany powietrza trafnie przepo» 
wiedział, nieprawdaż tatulu rzekł 
sąsiad Paweł do Jakóba. Tak iest od. 
powiedział Jakób, i obaczycieże prze. 
powiedzenia iegó w miesiącu Kwie- 
tniu jeszcze lepićy zpraw dzą się, ale 
to niewielka sztuka, miesiąc Kwie. 
cień iest powszechnie odmiennym; 
deszcz, słońce, wiatry, wszystko w 
iednym dniu iedno po drugim wi. 
dzićć można, co każdy z łatwości 
przewidzićć potrafi; ia zatóm kalen. 
darzowi co się tycze odmian powie» 
trza niebardzo wierzę. Nasz Xiądz 
Pleban zgądawszy się raz zemną oka. 
lendarzach, powiedział mi iak to je 
robią, i od tego czasu niewielkie mam 
do nich nabożeństwo, osobliwie zaś 
gdym się przekonał że przepowiedze- 
nia kalendarza nayczęścićy były. fał- 
szywe — A iakże to robią te kalenda- 
rze? zapytałsię Paweł. Prawie chcia. 
łem wam to powiedzićć rzekł Jakób 
drukuiący kalendarz to iest ten co li. 
tery składa, ma na boku zawsze pra. 
wie dosyć mieysca do umieszczenia 


w 


©zegoś, co mu się podoba; a że lu- 
dzie oddawna są przyzwyczaieni czy» 
tać coś w kalendarzu o odmianach 
„powietrza; tedy na tych pustych miey- 
| scach kładzie co mu do głowy przy* 
padnie: pogoda , odmiana powietrza; 
ochinurno , ciepło y zimno, śnieg 
it. p. a przy tgm ha to tylko uważa, 
aby w zimie upałów i grzmotów a 
w lecie mrozów- i śniegu nie położył, 
„więcóy nie niewie jak w rogu; a że 
tym sposobem przepowiedzenie ka- 
léudarza czasem trafia, to nic nielest 
dziwnego; bo powietrze niewszędzie 
iest iednakowe i częstokroć w odle- 
głości kilku mil zupełnie odmienne. 
No; kiedy tak się rzecz ma, odpo- 
«wiedział sąsiad Paweł, to ia nigdy 
w życiu moim kalendarza względem 
odmian powietrza radzić się nie będę; 
o ia:sam sobie i ieszcze łepićy niż 
ón rzecz zmiarkować mogę; ale na 
` stóletii kalendarz lo się przecież spu- 
-cić można, nieprawda. tatulu? o! 
€o na ten, to wcale nie, odpowiedział 
Jakób. Gdyby kalendarz s'óletni miał 
bydź prawdziwym, tedyby co sie- 
dem lat ta sama odmiana powietrza 
następować musiała, co że się iednak 
niedzieie, wiemy z własnego do- 
świadczenia, a prócz tego sam Xiądz 
Pleban nieraz mi powiedział; że na- 
wet baby pod kądzielą czasem cóś 
rozumnieyszego powiedzą, niżeli ten 
stóletni kaleadarz. Ale tatulu! iakże 
to bydź może, że wy sami tak dobrze 
zsadniecie kiedy ma bydź słota ałbo 
pogoda? skądże wy to wiecie? Wca-. 
le nie z kalendarza odpowiedział Ja- œ 
kób — ia sam: sobie uważam wschód 
i achod słonea, obroty, wiatru 1 tym 


63 
podobne rzeczy, a przecież nigdy 


tak nie jestem głupim abym na -przód 


chciał prorokować, co za rok nastą- 
pi — Uważam sobie szczególnićy nie- 
które czasy w roku, z których czę-. 
stokroć odmiany powietrza na czas 
przewidzićć można, jak naprzykład 
porównanie dnia z nocą; ktore na 
wiosnę w dniu 22. lub 22. Marca ; 
a w iesieni 21,22, 25, a czasem i 24; 


Wrzesnia przypada: w ten czas jaki 


pokaże się wiatr i natura powietrza; 
takie pospolicie przez cały kwartał 
następuiący panować zwykty. Jeżeli 


„w tych dnach wiatr nagle po kilka 
razy wiednóćy minucie odmienia się 


ikreci; tedy w całym kwartale wiatr 
i powietrze będą niestałe. Jeżeli wiatr 
z iednćy tylko strony trwa ciągle, 


albo ieżeli odmienia się wprawdzie, 


co w tych dniach pospolicie bywać 

zwykło, ale zwolna w kierunku kuie.- 

dney stronieznowu sięzwraca, tedy 
w tanim razie takiż sam wiatr za 

z: yczay cały kwartał bywa. Jeżeli 
w tych dniach powietrzeiest zupełnie 
suchełub zupełnie mokre; tedy takie- 
goż powietrza prze? cały następuiący 
kwartał spodziewać się można. To sa- 
mo rozumi się ò tćy także porze czasu, 
w którćy dzień iestnaykrótszymm i nay-- 
dłuższym,toiestw GrudniuiCzerwca ` 
ale to wszystko nie iest. Ewangelią, 
nie można się na to zupełnie spu- 
scz ć, bo ite spostrzeżenia omylaią 
czasem, odmiana pówietrza zawisła 
od wielu przypadkowych przyczyn, 
których nieznamy, 0d położenia oko- 
licy, czyli iest gorzystą, lub same 
rownińy, czy leży przy rzekach lub 
bagnach, czy iest zasioniońą od wia 
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trów lubjnie ? Prócz tego mam w do- 
mu moim bardzo dobrego proroka, 
jakiego każdy łatwo mieć może. nie- 
kosztuie nic iak tylko po kilka much 
na dzień, który naytrafnićy odmiany 
powietrza przepowiadać umie: iest 
to żabka zielona, którą w wielkim 
sloiu szkłandym w kwarcie wódy 
trzymam; w środku iest drabinka, 
m któróy naywyższy szczebel powi- 
nien bydź szórszym aby na nim ża- 
bka wygodnie siedzićć mogła, słóy 
powinien bydź przykryty denkiem 
z dziurkami przez które powietrze 
wchodzi i muchy ićy dawać można ; 
w zimie mało potrzebnie pożywienia 
a w.lecief —8 much na dzień iest do- 
syć dla nićy, wodę w słoiu iak zie- 
ienieć i mętną bydź zacznie potrzeba 
odlać, i znowu świćżćy rzecznćy albo 
strwowóy wody trzecią część słoiu 
nalać: kiedy iest pogoda, to żabka 
siedzi sobie w górze na drabince, aie- 
żeli na dół się spuści, iestniespokoy- 
nąiwodę kłóci; w tenczas będzie od- 
miana powietrza, a pospolicie dćszcz 
a im iest niespokoynieyszy tém 
większa niepogoda: Skoro znowu 
wyidzie na wićrzch 'i pomimo sło- 
ty spokoynie sobie siedzi; tedy pe- 
wnym bydź ‘można; że powietrze 
odmieni się w krótce i będzie pogoda. 


"Mam ia ieszcze i inne dość dobre 
uwagi względem odmian powietrza, 
które iakiś dobry i doświadezony 
gospodarz zebrać musisł, chtopiee 
móy przepisał ie z książki od nasze- 
go Xiędza Plebana; te uwagi iakem 
sam doświadczył są dosyć prawdzi- 
we i lepsze niż owe w stoletnich i in- 
nych* kalendarzach umieszczane : 
przeczytam wam ie, i sami zobaczy* 
cie ich użyteczność w doświadczeniu 
własnóm. ` ES Ua 


bro? 


Uwagi o odmianach powietrza przez 
doświadczonego gospodarza zebranę, 
- » i Oia 


"1. Kiedy zaraz z początku wiosny 
bywaią mocne grzmoty ; tedy nie tak 
łatwo obowiać się można srzonu i zi- 
mnych'nocy. EEFE SĘ Si 


2. Teżeli na- wiosnę wiele iest 
mgły; w tenczas pospolicie bywa la- — 
to zbyt dzdzyste, aiezeli iesień iest 
raglistą ; tedy w zimie wielkie by- 
waią śniegi. TATER? 


5. kiedy na wiosnę bywaią pó». 


_ wodzie i woda z kory: swoich pov y- 


stępuie; w tedy w następującym le- 
cie bywaią wielkie upały i mnóstwo 
robactwa. 7 


(Dalszy ciąg wnastçpuigcym Numerze,) 
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Sprostowanie pomyłek w Nrze 7. zaszłych. 
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w robocie  c€zytay W zbożu 
19.. wraz == ` Coraz 
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